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                                      INTENCJE MSZY ŚWIĘTEJ 
 

Niedziela - 28.09.2025 XXVI niedziela zwykła 
10:00 O Boże błogosławieństwo dla rodziny 

12:00 + Tomasz Basiura, Janina Poborska 

18:00 Dziękczynna w 4 r. ślubu z prośbą o potrzebne łaski dla syna 

Mateusza i Wiktorii Młynarczyków. 
Poniedziałek - 29.09.2025 

19:00 + Michał Hołowczak 

Wtorek - 30.09.2025 

19:00 Intencja wolna 
Środa - 01.10.2025 

19:00 Intencja wolna 
Czwartek – 02.10.2025 

19:00 Intencja wolna 
Piątek - 03.10.2025 

19:00 Intencja wolna 
Sobota - 04.10.2025 

17:00 Intencja wolna 

Niedziela - 05.10.2025 XXVII niedziela zwykła 

10:00 + Maria Kądziołka w 1 r. śmierci 
12:00 O bł. Boże i potrzebne łaski dla Norberta i Piotra z ok. 

urodzin. 
18:00 O bł. Boże i opiekę Matki Bożej dla Jacka Phelan 

 
DUSZPASTERSTWO PROWADZĄ   KSIĘŻA CHRYSTUSOWCY 

Kościół p.w. św. Audoena 
14 High Street, Dublin 8, D08 A3C2 

Telefon do biura: 087 239 3235 
Email: biuro@kosciol-dublin.pl 

www.kosciol-dublin.pl  

                    Zachęcamy obserwować naszego Facebooka 

Kolekta Niedzielna – 21.09.2025 

 

I Kolekta  II Kolekta Koperty 
jednorazowe 

Koperty na 
Ubezpieczenie 

Liczba ludzi na 
Mszach 

€ 825 € 285 € 335 € 170 300 

                  

 

  XXVI niedziela zwykła                                                             28.09.2025                                             
                      

                                        NIEDZIELNA EWANGELIA   (Łk16,19-31)  
 

 
 
Jezus powiedział do faryzeuszów: 
«Żył pewien człowiek bogaty, który ubierał się w purpurę i bisior i 
dzień w dzień ucztował wystawnie. U bramy jego pałacu leżał żebrak 
pokryty wrzodami, imieniem Łazarz. Pragnął on nasycić się 
odpadkami ze stołu bogacza. A także psy przychodziły i lizały jego 
wrzody. Umarł żebrak i aniołowie zanieśli go na łono Abrahama. 
Umarł także bogacz i został pogrzebany. Gdy cierpiąc męki w 
Otchłani, podniósł oczy, ujrzał z daleka Abrahama i Łazarza na jego 
łonie. I zawołał: „Ojcze Abrahamie, ulituj się nade mną i przyślij 
Łazarza, aby koniec swego palca umoczył w wodzie i ochłodził mój 
język, bo strasznie cierpię w tym płomieniu”. Lecz Abraham odrzekł: 
„Wspomnij, synu, że za życia otrzymałeś swoje dobra, a Łazarz w 
podobny sposób – niedolę; teraz on tu doznaje pociechy, a ty męki 
cierpisz. A ponadto między nami a wami zionie ogromna przepaść, 
tak że nikt, choćby chciał, stąd do was przejść nie może ani stamtąd 
nie przedostają się do nas”. 
 

 

mailto:biuro@kosciol-dublin.pl
http://www.kosciol-dublin.pl/


 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

Światowe Dni Młodzieży  
Kraków 2016  

 

 

 

 

 

 
29 września -Święto św. Archaniołów  

Michała, Rafała i Gabriela 

 

Michał – imię znaczy „Któż jak Bóg?”. Przedstawiany jako wojownik, 

obrońca ludzi i Kościoła przed szatanem. 

Gabriel – „Bóg jest moją mocą”. Posłaniec Boży, zwiastował Maryi 

narodzenie Jezusa, a wcześniej Zachariaszowi – narodziny Jana Chrzciciela. 

Rafał – „Bóg uzdrawia”. Znany z Księgi Tobiasza, gdzie towarzyszył 

młodemu Tobiaszowi i uzdrowił jego ojca. 

W wielkim skrócie, kilka słów o modlitwie do św. Michała Archanioła - 

Święty Michale Archaniele… Powstała z inspiracji papieża Leona XIII pod 

koniec XIX wieku. Według przekazu, w 1884 r. podczas Mszy św. Leon XIII 

miał wizję, w której zobaczył zmaganie Kościoła z mocami zła. Wstrząśnięty 

tym doświadczeniem, ułożył modlitwę błagalną do św. Michała Archanioła 

– wodza niebieskich zastępów, prosząc o jego obronę przed szatanem i złymi 

duchami. W 1886 r. papież polecił, aby modlitwa ta była odmawiana po 

każdej cichej Mszy św. (tzn. bez śpiewu). Po reformie liturgicznej po 

Soborze Watykańskim II obowiązek jej publicznego odmawiania zniesiono, 

ale do dziś pozostaje ona w użyciu prywatnym i w wielu wspólnotach. 

 

                    

Tamten rzekł: „Proszę cię więc, ojcze, poślij go do domu mojego ojca. 
Mam bowiem pięciu braci: niech ich ostrzeże, żeby i oni nie przyszli 
na to miejsce męki”. Lecz Abraham odparł: „Mają Mojżesza i 
Proroków, niechże ich słuchają!” „Nie, ojcze Abrahamie – odrzekł 
tamten – lecz gdyby ktoś z umarłych poszedł do nich, to się nawrócą”. 
Odpowiedział mu: „Jeśli Mojżesza i Proroków nie słuchają, to choćby 
ktoś z umarłych powstał, nie uwierzą”». 
                                          

KOMENTARZ DO EWANGELII 

Drodzy Bracia i Siostry. Jezus lubił nauczać ludzi, stosując formę 
przypowieści, czyli opowiastki z jakimś ważnym przesłaniem. Takie 
podejście Jezusa zmuszało słuchaczy nie tylko do wysłuchania 
wypowiedzianych słów, ale również do zastanowienia się nad nimi – 
mianowicie - o czym Jezus tak naprawdę mówi. A Ty słuchając 
przypowieści o bogaczu i Łazarzu na co zwracasz uwagę? Na to, że 
można całe życie się świetnie bawić, jak bogacz i nie zauważyć, jak 
życie przemija? Czy bardziej przemawia do ciebie bieda Łazarza, który 
potrzebował pomocy innych? A może warto zwrócić uwagę w tej 
przypowieści na to, że po śmierci jednego i drugiego bohatera, nadal 
jest życie – ale inne. Łazarz został przeniesiony na łono Abrahama, to 
znaczy do ziemi obiecanej Abrahamowi przez Boga. Chociaż czytając 
biblijną historię powołania Abrahama, Bóg mu obiecał ziemię, którą 
był Kanaan (późniejszy Izrael), to w rzeczywistości Bóg zapowiedział 
Abrahamowi odziedziczenie innego miejsca - krainy ludzi żywych – 
inaczej niebo. Abraham pierwszy uwierzył Bogu, dlatego nazywamy 
Go ojcem wierzących, a i Łazarz otrzymał Ziemię obiecaną – NIEBO, 
bo też uwierzył. A Bogacz jest w otchłani, czyli dosłownie mówiąc w 
nieskończonym chaosie, przytłaczającym niekontrolowanymi 
uczuciami, inaczej w beznadziei i braku miłości. Tak spędzi wieczność, 
bo tak wybrał. Najsmutniejsze z tej przypowieści, to prawda, że 
zawsze, bez względu na czas, mimo nauczania Jezusa, ludzie w 
wolności mogą wybrać jak spędzą swoją przyszłość - z Bogiem, bądź 
bez Niego. Ale nawet po śmierci świadomość pozostanie – pięknie 
byłoby być świadomym, że jestem w Królestwie Bożym. 

Komentarz ks. Roman Melnyk TChr 
 

 


